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przy jm ują się tylko w  Expedycyi.

Brukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

T d e g r a f i c z H e  w i a d o m o ś c i  (J a z .  W . K s .  Pozii.
P a r y ż ,  24 Lipca. — M o n i t o r  ogłasza drugie napomnienie 

dane S i e c i o w i ,  a mianowicie za artykuł, w którym proponuje 
powszechne głosowanie ludu francuskiego, czyli ma być za Polską 
wojna prowadzoną Artykuł ten poczytuje rząd francuski za na
paść na konstytucyą i w powodach powida, że podobne usterki 
szkodzą wielkiej sprawie, której chcą się przysłużyć i służą za po
zór do agitacyi, na którą rząd pozwolić nie może.

— Cesarzowa przybyła wczoraj do Vichy.
L o n d y n ,  24 Lipca, —  Na posiedzeniu nocnem izby niższej 

oświadczył lord Palmerstwom na interpeilacyą Fitzgeralda; że 
utrzymanie całości Danii leży w interesie A nglii, żądania w części 
usprawiedliwione Niemiec mogą być za pomocą środków dyploma- 
tychnych załatwione.

L o n d y n ,  25 Lipca. — Na posiedzeniu wczorajszem izby wyż
szej wzbraniał się Russel przedłożyć sprawozdania konsulów an
gielskich, o które wniósł lord Clanricarde. Russell zawiadamia, 
że Austrya wzbrania się brać udział w ściślejszych konferencyach. 
Lord Stratford chwali Austryą, i oświadcza, że odpowiedź rosyj
ska odbiera wszelką nadzieję załatwienia zadowalającego. Toż sa
mo powiada lord Ellenborough. Malmesbury potępia wojnę, któ- 
rąby polityka rządu mogła sprowadzić. Odwołanie posła byłoby 
silnem wynurzeniem zdania; wojna przyniosłaby tylko korzyść 
Francyi. — Lord Clanricard cofa potem swój wniosek.

B e r l in ,  25. Lipca. — Najj. Pan raczył nadać poborcy podatko
wemu N e u m a n o w i  w Jaworze order orła czerwonego 4ej klasy.

B e r l i n ,  24. Lipca. — Piszą ztąd do kolońskiej gazety: Niedawno 
jeszcze uważano horyzont polityczny za wypogodzony, teraz, jak  się 
zdaje, zaczyna się bardziej zachmurzać, aniżeli nawet najwięksi pessy- 
miści ośmielali się przypuszczać. Starano się przed niedawnym czasem 
przekonywać, że odpowiedź nastąpi przychylna ze strony Rosyi, i dla 
tego nie powinno być żadnej obawy o przyszłość, teraz zaś stało się 
przeciwnie i zawiedzione zostały oczekiwania osób najumiarkowańszych. 
Liczą do rzeczy nie na rękę wypadłych pomysł konferencyi między 3ma 
mocarstwami, które się podzieliły P olską, z których dopiero miała się 
rozwinąć europejska konfereneya bądź 8 bądź 5 mocarstw. Ostatnia 
więc byłaby niejako zbyteczną. Jasną przeto jest rzeczą, że taki po
mysł ze strony rosyjskiej, uiemoże się podobać w Paryżu i Londynie. 
Trudno przypuścić także, aby się pod tym zględem miano łudzić w Pe
tersburgu. Ten wybieg dyplomatyczny mógł być tylko na to obliczony, 
że nań Austrya przystanie i odstąpi od sprzymierza z zachodniemi pań
stwami. W naszej feudalnej prasie od czasu do czasu pojawiały się pod 
tym względem wskazówki, obliczone na przywrócenie serdecznego po
rozumienia między Austryą i Prusami. Wedle wiadomości, które od
bieramy z Wiednia, Austrya daleką jest od zbliżenia się do obu mo
carstw północnych w sprawie polskiej i już w tej mierze odniosła się 
do mocarstw zachodnich, zaręczając, że się nieodłączy od sprzymierza 
z niemi.

Królestwo Polskie.
W a r s z  a w a ,  22 Lipca. — N a t .  Z tg. pisze: wiadomą jest rzeczą, 

że cesarz Mikołaj dobra Polaków pokonfiskowane po xewolucyi w r. 1831 
rozdarował pomiędzy Moskali z warunkami z moskwicinia ludności 
w tych dobrach. W arunku tego niedotrzymali donataryusze, bo nie 
było na to sposobu. Rząd narodowy stanowi teraz, że dobra te z po
wodu nieprawnego ich skonfiskowania, mają być zabaane na rzecz rządu 
narodowego. Ponieważ dochody z nich płacą dzieraawcy, a ci chętnie 
usłuchają nakazu rządu narodowego, przeto wątpić niemożna, że zna
czne ztąd pieniądze wpływać będą do skarbu tego rządu. Dóbr tych za
branych przez Mikołaja jest bardzo wiele, trudno więc będzie Moskalom 
wszystkie je obsadzić i administrować wojskiem.
L-. — Na strzeżenie kolei żelaznej warszawko petersburgskiej przezna

czyła Moskwa jak  sama przyznaje 20,000 wojska. Przy każdym moście 
na tej kolei założyli Moskale obóz z 600—1000 wojska, w całej długości 
jej patrolują Moskale. Ponieważ przez to czynna arm ia się zmiejszyła, 
przeto na uzupełnienie przyszła tu  nowa dywizya ż Rosyi.

— W Wilnie Mura wiew ogłosił chłopom, że każdy otrzyma 3 ru 
ble za schwytanego powstańca, a 5 rubli gdy go schwyci z bronią w ręku. 
Nie jestżeto wystawienie sobie zaświadczenia słabości, kiedy apeluje do 
najnikczemniejszych namiętności i chciwości prostego ludu. Tak Mo
skwa przy armii mogącej prowadzić wielką wojnę, demoralizuje do re
szty ludność, niemogąc sama poradzić powstaniu.

W a r s z a w a ,  23. Lipca. — D z i e n n i k  p o w s z .  ogłasza artykuł 
z petersburgskiej P ó ł n o c n e j  P o c z t y ,  w którym taż bierze obronę 
Murawiewa ogłoszonego za tyrana krwiożerczego. Dziennik ów powiada, 
że dzienniki zachodnie są w błędzie, Murawiew tylko się kieruje zasa
dami cywilizacyi i jeżeli teraz wiesza i rostrzela, toby mógł jeszcze wię
cej wieszać i rostrzelać, aby tylko zapobiedz większemu krwi przelewowi. 
Tym sposobem usprawiedliwia jego teraźniejsze morderstwa. Co się zaś 
tyczy kontrybucyi wojennych i konfiskat dóbr i majątków na Litwie, t łu 
maczy potrzebą pieniędzy na przytłumienie powstania. Byłoby’więc 
rzeczą niesprawiedliwą nakładać podatki na gubernie rosyjskie, aby na 
Litwie tłumić bunty. N a t i o n a l  Z tg . powiada, że teraz może Europa 
porównywać zapatrywanie się Rosyi na postępowanie Murawiewa z za
patrywaniem się na jego postępowanie narodów ucywilizowanych. Tru
dno dociec, jaki pożytek dopatruje Dz;enni.k ? ogłoszenia tego artykułu 
P o c z t y  p ó ł n o c n e j .  Z D z i e n n i k a  p o ws z .  dowiaduje się teraz pu
bliczność warszawska poraź pierwszy o Murawiewie i o powstaniu litew- 
skiem, bo dotąd wszystkie dzienniki warszawskie miały*sobie nakazane 
niepisać ani słowa o Litw ie, Podolu, Wołyniu i Ukrainie. Piękne to 
zawiadomienie mieszkańców Królestwa Polskiego o środkach cywiliza
cyjnych Murawiewa.

— Wypuszczono tu  znów duchownych Trynitarzy z cytadeli 
na wolność, bo im Moskale dowieść niemogli, o co ich obwiniali, że 
przysięgi odbierali od żandarmów na wykonywanie wyroków trybunału 
rewolucyjnego i przysięgi od ochotników na wierność sprawie narodo
wej. odchodzących do obozów. Jeden szpieg się tylko znalazł, który na 
nich rzucił to podejrzenie.

— Wczoraj przetrząśnięto mieszkania siodlarzy, ponieważ ich Mo
skwa miała w podejrzeniu, że dla kawaleryi polskiej siodła i munsztuki 
dostarczali. Aresztowano z tego powodu kilku robotników.

— N o r d  a za nim P o s e n e r  Ztg.  donosi, że Murawiew wieszatel 
w Wilnie otrzymał listy z pogróżkami z Paryża datowane i podpisane 
przez »Athos« i »Porthos«, w których mu donoszą, że niedożyje 1. Sier
pnia. Athos wyzywa go do walki o kilka mil od Wilna, gdzie go ocze
kiwać będzie. Porthos donosi mu, żo mściciel wyjedzie z Paryża w dniu 
10. Lipca.

— Gdy na zachodniej scenie teatru  wojennego polskiego tj. w Kon
gresówce stoczono w ostatnich dniach dwunastu, od 6. do 18. t. m. dwa
dzieścia dwa znaczniejszych znanych nam potyczek, nielicząc drobnych 
utarczek i bojów nam dotąd nieznanych — (a mianowicie 6. t. m. Chmie
liński pod Janowem w Olkuskiera, Brzozowski w Białobrzegach w R a
domskiem; 7. t. m. Wawer pod Sapoćkinami w augustowskiem, aR u ck i 
z Jankowskim pod Majdanem Urszulińskim w lubelskiem; pod Nową 
wsią nad Goplem w kaliskiem; 8. t. m. Parczewski i Skowroński pod 
Walewicami w łęczyckiem; 9. t. m. Parczewski z Syrewiczem pod Kto- 
rami w łęczyckiem; 10. t. m. Grabowski i Żychliński pod Studzianną 
i Osą w radomskiem; Jurkowski pod Koziołkiem w lipnowskim powie
cie, Parczewski pod Piątkiem w łęczyckiem, Wawer w Grajewie; 12. t.m. 
pod Łomazami na P od lasiu , Taczanowski pod Kowalewem w koniń- 
skiem; 13. t. m. tenże pod Kleczewom w konińskiem; 14. t. m. Żychliń- 
slci pod Brenicą w rawskim, Ćwiek pod Lubartowem w lubelskiem, Ja- 
sińśki i Wawer pod Dąbrową i Komorowem w pułtuskiem; 15. t. m. J a 
siński pod Porządziem w pułtuskiem, Taczanowski pod Lądkiem w ko
nińskiem, 16. t. m. pod Porządziem w pułtuskiem; w Miastkowie w ostro
łęckim; Wierzbicki pod Polichną w lubelskiem) — w tym samym okre
sie czasu zaszło także na Litwie wiele walk krwawych, a chociaż później 
o nich dochodzą wiadomości, donieśliśmy już o kilku nowych 9. i 10. sto
czonych potyczkach, a dzisiaj mamy wiadomość, wprawdzie tylko z bią-



letynów telegraficznych moskiewskich ogłoszonych w I n w a l i d z i e  l iu -  
s k i m  z 16. t. m. o dwóch nowych bojach. Mianowicie 12. t. m. zaszedł 
bój pod wsią, Mordoga w kowieńskiem województwie, gdzie oddział S ta
niewicza walczył z dwoma kompaniami pułku strzelców rodziny cesar
skiej , z kompanią pułku narewskiego i oddziałem dragonów pod do
wództwem kapitana Lewaszewa. Biuletyn moskiewski tw ierdzi, że od
dział polski zupełnie został rozbity ; o ile jednak na wiarę takie twier
dzenie zasługuje, dowodzi drugi raport moskiewski w tymże I n w a l i 
d z i e  R u s k i m  zamieszczony, który opisując dawniejszo nieco działania 
w kowieńskiem województwie, twierdzi, że już 30. Czerwca pod Pożwe- 
rami tenże sam oddział Staniewicza został zupełnie rozproszony przez 
podpołkownika Puszkina, czemu zupełnie zaprzeczył sam fakt boju 
z tymże samym oddziałem w d. 12. Lipca pod Mordogą i raport o tern 
moskiewski, któremu znów co do [rezultatu boju sami Moskale później 
zaprzeczą. Druga potyczka także w kowieńskiem województwie zaszła 
tego samego dnia 12. Lipca pod Ławkowem niedaleko Worn, rezydencyi 
biskupa żmudzkiego. Walczył tam oddział Szymkiewicza z oddziałem 
moskiewskim majora Schtewerna', który przechodząc poprzednio przez 
W orny, a działając odpowiednio barbarzyńskim poleceniom Murawiewa, 
zniszczył i spalił w Wornach majętność i pałac biskupa.

Tenże I n  w al id  z 14. L ipca podaje szczegółowy raport moskiewski 
o dawniejszych nieco potyczkach, mianowicie: o boju 24. Czerwca pod 
Monwidowem niedaleko Rosień na Żmudzi, gdzie biły się oddziały Mac
kiewicza i Jezierskiego z znaczną siłą moskiewską dowodzoną przez jen. 
majora Czertkowa. a sam raport moskiewski nie przypisuje sobie stano
wczego zwycięstwa. Następnie mówi raport o potyczce 26. Czerwca 
pod wyżej wspomnianemi Wornami, rezydencyą biskupa, między oddzia
łem Bogdanowicza i kapitanem moskiewskim Tumkowskim. Dalej 
wspomina raport o potyczce w województwie mińskiem w powiecie nowo
grodzkim blisko miasteczka Kryszyna, gdzie z Moskalami walczył 21. 
Czerwca oddział Myliwodzkiego i o drugiej utarczce w temże wojewódz
twie w borysowskim powiecie pod wsią Brodzinki. Nakoniec donosi
0 potyczce w województwie Witebskiem w powiecie dziśnieńskim pod 
wsiami Postawy i Kropiwniki, gdzie się bił oddział Czechowicza z Mo
skalami dowodzonemi przez podpułkownika Belijaewa.

Ostatnie potyczki, o których mamy doniesienie, stoczone zostały 
w południowo zachodniej części lubelskiego. Tam 18. t. m. pobił Mo
skali pod Polichuą, między Janowem a Kraśnikiem , Wierzbicki, o czern 
szczegółowe powyżej podajemy doniesienie z lubelskiego; telegram zaś 
z Rzeszowa doniósł nam, że w dniu następnym 19. t. m. stoczył Wierzbi
cki drugą pomyślną utarczkę pod Stróżą bliżej jeszcze K raśn ika, o milę 
od Polichny, o której jednak przebiegu nie mamy dotychczas bliższych 
wiadomości. Dodać tu  jeszcze winniśmy, iż dawniejszą potyczkę 15. 
t. m. pod Lubartowem stoczył z Moskalami inny oddział polsk i, a nio 
Wierzbickiego, jak  to mylnie nam doniesiono. Cz.

— Możemy podać dziś szczegółowy wykaz rozkładu i sity wojsk 
moskiewskich w województwie lubelskiem, oraz ogólne doniesienie o si
łach i rozstawieniu tychże wojsk na Wołyniu, zamieszczając co do lu
belskiego, przejęty przez oddział polski i nam w odpisie nadesłany ra 
port rosyjski jen. Chruszczewa, a co do Wołynia, wiadomości zebrane 
przez jednego z naszych korespondentów.

Raport Chruszczewa o dyslokacyi wojsk moskiewskich w wojennym 
oddziale lubelskiem, wymienia naprzód miejsce, gdzie stoi oddział wojsk, 
następnie w drugiej rubryce skład jego, w trzeciej zaś rubryce kto tym 
oddziałem dowodzi, w którą okolicę ma czynić wyprawy, i na co szcze
gólniej zwracać uwagę. Raport ten brzm i:
»Dyzlokacya wojsk lubelskiego wojennego oddziału rozłożonego w pię

ciu powiatach gubernii lubelskiej.
W  lubelskim powiecie pod moim (Chruszczewa) osobistem rozpo

rządzeniem.
Miasto Lublin. (Skład oddziału). Wołogockiego pułku piechoty 

7 ro t; 5ty batalion strzelców celnych, 3 roty; baterya bateryjna 5ej ar
tyleryjskiej brygady, 8 dział; kozaków z pułku nr. 10 2 '/2 sotni. Do
wodzi sam jenerałporucznik Chruszczew. Posyła oddziały stosownie do 
potrzeby.

Miasto Kurów. (Skład oddziału). Wołogockiego pułku piechoty 
2 roty; z pułku kozackiego nr. 23=.pół sotni. Dowódzca major Pronew- 
skoj. (Przeznaczenie). Dla obserwacyi zachodniej części powiatu lu 
belskiego.

Miasto Lubartów. Wołogockiego pułku piechoty 2 ro ty ; kozaków 
pół sotni pułku nr. 10. Dowódzca major Lebedziński. Zwracać będzie 
uwagę na północno-wschodnią połowę lubelskiego powiatu, i zachodnią 
połowę powiatu radyńskiego.

W radyńskim powiecie; częściowy wojenny naczelnik radzyńskiego
1 lubelskiego powiatu, jenerałm ajor Maszaew.

Miasto Radyn. (Skład oddziału). Wołogockiego pułku 1 ro ta; 
kostromskiego pułku piechoty 4 ro ty ; baterya 5tej artyleryjskiej bry
gady, 8 d z ia ł; kozaków 1 sotnia z pułku nr. 10. Dowódzca jenerałm a
jor Maszaew. Dla obserwacyi naznaczona północno-wschodnia połowa 
powiatu radyńskiego.

Miasto Międzyrzecz. (Skład oddziału). Kostromskiego pułku pie
choty 3 roty i komenda kozacka. Jest pod rozkazami wojennego naczel
nika siedlecko-bialskiego oddziału, jenerałm ajora Drejera. Zwracać ma 
uwagę na północną część radzyńskiego powiatu.

Miasto Włodawa. (Skład oddziału). Czernichowskiego pułku pie
choty 2 roty; nowogrodzkiego pułku dragonów 1 szwadron; z bateryi 
konnej nr. 10 dwa działa; kozaków pół sotni. Jest pod rozkazami na
czelnika wojennego północno-zachodniego oddziału wojennego kijow
skiego. Przeznaczeniem jego uważać na wschodnią część powiatu ra 
dzyńskiego.

W krasnostawskim powiecie częściowy wojenny naczelnik pułko
wnik Baumgarten.

Miasto Krasnystaw. Aleksopolskiego pułku piechoty 3 roty; z char
kowskiego pułku ułanów 2 szwadrony; z bateryi dońskiej nr. 1, dwa 
działa (artyleryi kozackiej); kozaków pół sotni z pułku nr. 10. Do
wódzca pułkownik Baumgarten. Zwracać ma uwagę na północno-wscho
dnią część krasnostawskiego powiatu.

Miasto Chełm. Wołogodzkiego pułku piechoty 2 roty; kozaków 
pół sotni z pułku nr. 10. Dowódzca m ajor Bimhner. Dla obserwowa
nia północnej części pow. krasnostawskiego, południowo-wschodniej ra 
dzyńskiego i północnej części hrubieszewskiego.

W  zamojskim powiecie; częściowy wojenny naczelnik zamojskiego 
i hrubieszowskiego powiatów, pułkownik Miednikow.

Miasto Janów i Huta Krzeszowska. Archangielsko - grodzkiego 
pułku piechoty ro t 10; z 5ej artyleryjskiej brygady 2 działa; z dońskiej 
bateryi nr. 1 dwa działa; dońskiego kozackiego pułku nr. 23 dwie so
tnie. Dowódzca pułkownik Miednikow. Obserwują zachodnią połowę 
zamojskiego powiatu.

Miasto Kraśnisk. Arcliangielsko-grodzkiego pułku piechoty 1 rota; 
z 5go batalionu strzelców celnych 1 rota|; kozaków pół sotni z pułku 
nr. 23, (zajmą to stanowisko około 22. Lipca). Dowódzcą starszy rotny. 
Dla obserwacyi zachodniej części lubelskiego i północno-zachodniej po
łowy zamojskiego powiatu.

Miasto Tomaszow. Archangielsko-grodzkiego pułku piechoty 4 
roty; z charkowskiego pułku ułanów 1 szwadron; z dońskiej bateryi 
nr. 1 dwa działa; z dońskiego kozackiego pułku nr. 22 jedna sotnia. Do
wódzca pułkownik Emanów (dowódzca bateryi kozackiej nr. 1). Obser
wuje pograniczną linię wschodniej połowy zamojskiego i zachodniej h ru 
bieszowskiego powiatu.

Twierdza Zamość. Garnizonowego (tj. twierdzowego) pułku pie
choty 10 r o t ; z dońskiej bateryi nr. 1 dwa działa; dońskiego kozackiego 
pułku nr. 23 jedna sotnia (prócz artylęryi fortecznej). Dowódzca twier
dzy jenerał major Hartong. Obserwuje okolicę twierdzy.

W pow. hrubieszowskim (częściowy naczelnik wraz z powiatem za
mojskim, pułkownik Miednikow).

Miasto Hrubieszów. Aleksopolskiego pułku piechoty 2 roty; z char
kowskiego pułku ułanów 1 szwadron (przybędzie około 22. Lipca).

Miasto Dołgobyczew. Z dońskiego kozackiego pułku nr. 23 jedna 
sotnia. (Zajmie stanowisko około 23. Lipca). Dowódzca major Kozłow
ski. D la obserwowania naznaczona wschodnio-północna część hrubie
szowskiego powiatu.

Oryginał podpisał naczelnik wojenny gubernii lubelskiej jenerałpo
rucznik C h r u s z c z e w .  Pomocnik podpułkownik S o 1 o g u b.«

Co do rozkładu i sił wojsk moskiewskich w północno-zachodniej 
części W ołynia, niemamy urzędowego wykazu moskiewskiego, lecz tyl
ko następujące wiadomości przez korespondentów naszych podane.

Wspomnieliśmy już dawniej, iż wojska moskiewskie na Wołyniu 
i części Polesia są pod dwoma dowódzcami podległymi rozkazom jene
ra ła  Anienkowa z Kijowa a w pewnych razach jenerała Berga z W ar
szawy, mianowicie: jenerała porucznika Rudanowskiego, który dowo
dzi wojskami na Polesiu i w północnej części Wołynia, jenerała Rzewu
skiego, który jednak wziął dymisyę i miejsce jego zajął inny jenerał do
wodząc w południowej części Wołynia. Przypomnieć winniśmy, iż na 
Podolu dowodzi jen. porucznik Nierod z główną kwaterą w Kamieńcu, 
a w części Ukrainy porucznik Baggowót, naznaczony naczelnikiem wo
jennym powiatów kijowskiego, Wasilkowskiego, kaniowskiego, świrskie- 
go i taraszczańskiego. Podamy tu tylko siłę wojsk na W ołyniu pod 
dwoma pierwszemi dowództwami.

Wojska pod dowództwem jenerała Rudanowskiego, mającego głó
wną kwaterę w Kowlu, składają się: z pułku aleksopolskiego piechoty, 
z 2ch szwadronów ułanów pułku wołyńskiego; z 2ch szwadronów huza
rów »nieśmiertelnych« (!) z sześciu sotni kozaków; z 4ch dział ( jedno- 
rogów) artyleryi regularnej i z 4ch dział kozackich. Rozłożony jest ten 
oddział od Włodawy w lubelskiem przez kowelski powiat aż do miasta 
Ostroga na Wołyniu na przestrzeni przeszło 200 wiorst.

Wojskami któremi dowodził dawniej jenerał Rzewuski a dzisiaj je
nerał nam nieznany, składają się: z orłowskiego pułku piechoty, z 4ch 
szwadronów ułanów wołyńskiego pułku; z 4cli szwadronów huzarów 
»nieśmiertelnych«, z 5ciu sotni kozaków; z 4ch jednorogów artyleryi 
regularnej, i z 4ch dział kozackich. Oddział ten rozłożony jest od H ru 
bieszowa w lubelskiem do Starokonstantynowa na Wołyniu, a głównie 
wzdłuż granicy galicyjskiej od Radziwiłłowa do Dolhobyczewa a ztam- 
tąd ponad Bugiem do Włodawy.

Gdy pułk piechoty składa się z 15 ro t, to jes t: 12 liniowych i 3 
strzeleckich; licząc w rocie liniowej po 150 a w strzeleckiej po 190 lu
dzi ; pułki zaś jazdy ułańskie i huzarskie mają po 6 szwadronów, każdy 
szwadrou po 150 ludzi; — przeto oba te oddziały Rzewuskiego i Ruda
nowskiego mają małoco więcej nad 9000 żołnierzy. Wprawdzie oddziały 
te wzmocnione zostały kilku rotami rezerwowemi, oddziałami rekrutów, 
komend inwalidzkich i straży granicznej. _ Cz.

W a r s z a w a ,  16. Lipca. — Otrzymaliśmy tu  szczegółowe, doniesie
nie o potyczce pod Walewicami niedaleko Łowicza 8go t. m ., o której 
już dawniej, lecz niedokładnie donosiłem.

W  dniu 8. Lipca w czasie przemarszu ze wsi Pludwiny do Mrogi, 
oddział powstańców łęczyckich zostających pod dowództwem kapitana 
Skowrońskiego i W. Parczewskiego, otrzymał doniesienie, że dowódzca 
oddziału gostyńskiego w przejeździe ujętym został przez 50 kozaków, 
obecnie we wsi Walewicach wypoczywających. W  skutek takowego do
niesienia, kapitan Skowroński przyspieszył marsz, aby uwolnić do- 
wódzcę oddziału. Zbliżywszy się pod wieś Walewice, oddział spotkany 
został wystrzałami piechoty, która się tam w ilości dwóch kompanii ze 
100 kozakami znajdowała, a nie 50 kozaków jak  było zawiadomienie. 
Nasi atakowali. Bój trw ał dwie godziny, w którym nasi żołnierze z za-



dziw iającą odwagą i posłuszeństwem  wykonywali rozkazy dowódzcy. 
P rzew ażająca liczba M oskali zm usiła nasz oddział (biuletyn moskiewski 
d o n ió s ł, że tam  naszych było 1000, w rzeczy samej było do 300) do od- 
'tąp ien ia  od zamierzonego celu i oddział cofnął się w największym po
rządku. S tra ta  nasza ogranicza się na jednym  oficerze ranionym  i sze-
ciu szeregowych zabitych. M oskali zaś podług zeznań mieszkańców do 

30 zabitych i ran n y ch ; rannych na czterech furgonach odwieźli do Łow i
cza. M oskale w jednej połowie poszli do Łow icza, konwojując rannych 
i aresztow anych, a  w połowie pozostali w m ieście Sobocie. P rzed  po
tyczką tą  z oddziałem łęczyckim  połączył się oddział gostyńskiej kawa- 
le ry i, zostający pod dowództwem pułkow nika Syrew icza, k tóry  się od
dał pod kom endę k ap itana  Skowrońskiego.

Oddział łęczycki w art je s t  zasłużonej pochw ały : sformowawszy się 
w dniu 18ym Czerwca, do dnia  8. L ipca w trzech był potyczkach, w k a 
żdej działając zaczepnie. Tenże sam oddział łęczycki, w połączeniu 
z oddziałem  kaw aleryi kujaw skiej pod dowództwem kap itana  S krzyń
skiego zostającym  i z oddziałem  kaw aleryi kujawskiej S yrew icza, m iał 
w dniu  następuym , tj. 9go L ip ca , czw artą po tyczkę, pomiędzy wsiami 
Strzegowem  i Jak te ram i w powiecie łęczyckim . S tra ty  ze strony Mo
skwy wynoszą razem  37 ; z naszej strony wynoszą 13 zabitych i około 15 
rannych. M ówią, że zginął dowódzca jazdy kujaw skiej kap itan  Skrzyń
ski. (Bezpośrednio przez nas otrzym ana wiadomość potw ierdza, iż zgi
n ą ł kap itan  Skrzyński i porucznik  Cielecki. P . R. Oz.).

O potyczce w chełm sk iem , w województwie L ubelsk iem , stoczonej 
przez m ajora Rudzkiego, otrzym aliśm y tu  doniesienie ale niedokładne. 
(Opuszczamy te niedokładne doniesien ia , gdyż podajemy lis t z okolicy, 
gdzie była po tyczka, m ieszczący choć k ró tk ą , ale pewną i dokładną 
o niej wiadomość. P . R. Cz.)

Donosiliśmy już dawniej o potyczce, w której zginął dzielny Suzin.
'  Dzisiaj przesyłam y odpis z urzędowego ra p o r tu , w którym  znajdziecie 

uzupełnione w iadom ości, mogące sprostow ać t e , k tóre  mylnie przez ko
respondentów były podane:

»Dnia 21. Czerwca w niedzielę o p a rę  w iorst od m iasta S e re je , pod 
osadą nadleśnego S trac iszk i, stoczoną została krwawa potyczka przez 
oddział S uzina , połączony IVty, Vty i oddział H łask i, z niewiele prze- 
w ażającem i liczbą M oskalam i. Suzin dnia 13. Czerwca na czele trzech 
oddziałów ruszył ku kolei żelaznej i Kownu. Za nim  w ślad  poszło 5 
ro t piechoty, 2 arm aty  i 2  szw adrony huzarów, z K ow na wysłano ró 
wnież silny oddział aby go otoczyć. Uwiadomiony o tern Suzin pod m ia
steczkiem  P u n ie , przebywa Niem en i w powiecie Trockim  przechodzi 
do Olity, przepraw ia się napow rót tu  na lewy brzeg N iem na, ścigany 
przez dwie ro ty  gwardyi z Butrym ańców  i 20tu kozaków, którzy idąc 
w awangardzie strzelali do naszych przez Niemen. Nasi zabili im  jednego 
oficera i trzech kozaków. Z O lity przeszli nasi do M ańkuń , gdzie s ta 
n ą ł na południe, a otrzymawszy wiadom ość, że podąża za nim i oddział 
zaniem eński M oskali, podeszli do S traciszek  (21go Czerwca). Tu do
wodzący S uz in , znając dobrze pozycyę, postanow ił przyjąć bój. Roz- 
w ojska z um iejętnością, w ydał rozkazy i w zasadzce cierpliw ie czekał.
0  godzinie 3ej z południa pokazali się Moskale na górze koło osady n ad 
leśnego. Kozacka aw angarda zeszła do m ostku, w rzecze poiła konie, 
kiedy piechota odpocząwszy, zaczęła posuwać się naprzód. A w angarda 
nasza uk ry ta  w karczm ie, złożona ze 12 strzelców celnych pod dowódz
twem oficera A dam a H erm an a , rozpoczęła ogień ze stućców, Oddział 
karabinierów , m ając na czele S u z in a , w ystąpił z lasu  przed osadę 
S trzelce i rzęsistym  ogniem p rzy ją ł nieprzyjaciela. S trzelan ie  trw ało 
pó ł godziny, popłoch i zamieszanie pow stały między M oskalam i. Wi-

-,ąc to  Suzin, da ł rozkaz, aby kosynierzy pod dowództwem K atyla 
z prawTego skrzydła uderzyli na lewy bok n ieprzy jaciela ; kosynierzy ru 
szyli parę kroków, ale przyjęci ogniem , cofnęli się. Suzin zniecierp li
wiony, z 12 karabinieram i wśród g radu  kól biegnie przez pole na prawo 
skrzydło, wyrywa z rą k  jednem u kosę , woła: »W iara! za m ną, naprzód!« 
wysunął się ku  nieprzyjacielowi, ta k ,  że na  k ilkadziesią t kroków był od 
mego, karabinierzy za n im , lecz 20tu  tylko kosynierów poszło. P a d ł 
dzielny Orzechowski przy boku wodza, cofnął się waleczny Suzin, lecz 
nie doszedł jeszcze do la su , kiedy przeszyty k u lą , został na ręku  nieod-

ępnych adjutantów : W acława A korda  i Budzyńskiego. O statnie jego 
słowa były: » w a l c z c i e  c i ą g l e  a  w y t r w a l e ! «  W ola  jego była, 
aby Tadeusz Szeligowski objął tymczasowo dowództwo oddziału. N ie
przyjaciel widząc z b lisk a , że niem a tego, który  był wszędzie i jeden za 
tysiące chciał walczyć, ruszył na bagnety i wszczęła się w alka po lesie 
B ronili się n a s i , cofali, a nieprzyjaciel dobijał rannych. Szeligowski 
przy pomocy karab in iera  Tadeusza Joachim ow icza zwoływał do porzą
dku swoich. Ilłasko  s ta ł podczas tego bezczynnie. Oficer Radlaw ski 
ż ą d a ł, aby zajął tył nieprzyjacielow i, posuwając się ku osadzie za górą
1 żytem; lecz nic w skórać n iem ógł, otrzym ał ty lko k ilka  strzelców, 
z którym i podsunął się do nieprzyjaciela i dał k ilk a  razy ognia, nie m o
gąc mu wiele szkodzić, gdy ten zm ienił front i nacierał na prawe skrzy - 
Tak więc t am,  gdzie świetne można było odnieść zwycięstwo, ponieśli
śmy ciężką s tra tę , poległ nieodżałowany S uz in , 32 zabito szerogowców

50 raniono. M oskale stracili jednego m ajora , jednego oficera, dwóch 
oficerów rannych i do 100 żołnierzy zabitych i rannych. Pastw iła się 
■ oskwa nad bezbronnymi mieszkańcami , spaliła  karczm ę, osadę Strzelca 
i wieś Barc/.ole, zrabowali nadleśnego Świątkowskiego, zbili staruszka 
i jego żonę, w powrocie dwór M ańkowy zrabow ali za to, że powstańcy 
tam  odpoczywali. D nia  22. Czerwca pochowano w lasku koło Straciszek 
t zydziestu dwóch poległych, a zwłoki naczelnika Suzina zaraz z placu 
boju odwieziono do Serej i dnia 23go wśród największego żalu licznie ze
branych mieszkańców i podkom endnych złożono w grobie, obok w ale
cznych jego żołnierzy. Osierocone oddziały zebrał Szeligowski i popro
w adził do pułkow nika W aw ra.

W  Tomaszowie mazowieckiem zaszło m ałe starcie 12. t. m. między 
oddziałem polskim  a M oskalami.

3

llosya.
P e t e r s b u r g ,  17 L ip c a .—  Ogłoszono następujący ukaz cesarski 

do senatu rządzącego:
»Manifestem tegoż dnia w ydanym , przeznaczywszy odbyć pobór re

krucki z obudwóch stre f cesarstw a, rozkazujem y:
1) Rozpocząć pobór ten  od 1 L istopada i ukończyć do 1 G rudn ia  b. 

r  w gubern iach : a rchang ie lsk iej, o łon ieck iej, p e tersbu rgsk ie j, nowo
grodzkiej , tw ersk ie j, sm oleńskiej, pskow skiej, e s tlan d zk ie j, inflanckiej, 
kurlandzk ie j, m ińskiej, w itebskiej, m ohylew skiej, chersońsk ie j, tau - 
ryckiej, ekaterynoslaw niej, po łtaw skiej, czernihow skiej, kurskiej, ch ar
kowskiej, w ologodzkiej, kostrom sk iej, jarosław sk iej, włodzimirskiej* 
m oskiewskiej, k a łu sk ie j, orłow skiej, tu lsk ie j, ryzańskiej, tam bowskiej, 
w oronezkiej, staw ropo lsk ie j, astrachańsk ie j, saratow skiej, penzeńskiej, 
sym birsk ie j, sam arsk ie j, n iżegorodzkiej, kazań sk ie j, w ia tsk ie j, perm - 
s ki ej, orenburgskiej, tobo lsk iej, to m sk ie j, jen iseń sk ie j, irk u c k ie j, w zie
mi wojska dońskiego, i w obw odach: sem ipałatyńskim  i zabajkalskim .

2) N a um undurow anie rekrutów  przyjmować od staw iących, p ien ią
dze podług cen, jak ie  p łaci za um undurow anie to  zarząd kom isoryack i, 
a mianowicie po trzynaście rub li czterdzieści ośm i ćwierć kopiejek sre
brem.

3) P o b ó r rekrutów  w guberniach: w ileńskiej, kow ieńskiej, g ro 
dzieńskiej, w ołyńskiej, kijowskiej i podo lsk ie j, odłożyć do n astępu ją
cego 1846 ro k u , o czem w swoim czasie wydane będzie osobne rozpo- 
rządzenio.

Rozporządzenie w wydziale wojennym , my poleciliśmy m inistrowi 
wojny, a  pomyślne odbycie i ukończenie tegoż poboru w przepisanym  
term inie , poruczamy staranności senatu  rządzącego.

Na oryginale w łasną JCM ości ręką  napisano A l e k s a n d e r .
W Carskiem  Siole, dnia 27 Czerwca 1863.

Fraucya.
P a r y ż ,  22. Lipca. — Depesze rosyjskie do rządów francuskiego 

i angielskiego przesłane, zgadzają się w osnowie i nieco się różnią w for
mie. ly lk o  dwa ustępy, w których Gorczakow  mówi o wiedeńskim  tra 
ktacie zgadzają się dosłownie. Dostało się w niej Russlow i w aluzyi 
o lordzie C astlereagh , a panu Drouyn de Lhuys w ustęp ie , gdzie powie
dziano, że Paryż je s t ogniskiem pow stania polskiego. D zienniki dzisiej
sze nie mogą wyjść z zadziwienia nad tonem  depesz gorczakowskich. P ra 
sie wojennej je s t to woda na jej koło, mleć teraz może i m iele co się 
zmieści. S i e c l e  pow iada, to  nie je s t odpowiedz, ale wyzwanie. J a k  
się zdaje, nie zaraz przyjm ie Napoleon to  wyzwanie, lubo rozgłaszają 
po Paryżu rzucone zdania w Vichy przez cesarza. Podobno je s t obu
rzony tą  odpowiedzią i grozi czynnem wystąpieniem. Dzienniki niem ie
ckie pow iadają , że gdyby chodziło o królow ą M adagaskaru , lub jakiego 
kacyka, a nawet o Ju a reza  drugiego, Napoleon natychm iastby posłał 
flotę. Mało też przywięzują wagi do pogłosek, że m arszałek  N iel na
radza się z cesarzem w Vichy i że tam  mowa je s t o uzbrojeniu i wysłaniu 
floty na B ałtyk. P. Drouyn de Lhuys znów zagląda do kałam arza i roz
pisuje się do Anglii i Austryi. Chce je nakłonić do stanowczej i niezwło
cznej odpowiedzi. Czyli na to  Anglia i A ustrya p rzystan ie , w tej chwili 
niewiadomo. Dem onstracye na ulicach paryskich za w olną, niepodobają 
się rządowi. M o n i t o r  ogłasza dziś, że ukarano  5 uczniów szkoły poli
technicznej za niespokojności uliczne, a  ja k  tw ierdzą tu  powszechnie, że 
wydawali okrzyki: Niech żyje Polska!

Austrya.
W i e d e ń ,  22. Lipca. — W edle wiadomości otrzym anej ze Lwowa, 

odkry ła  polieya austryacka przy pomocy rosyjskich ajentów w Lwowie 
zupełny sk ład  m undurów i am unicyi, w k tó re  zaopatryw ano ochotników 
galicyjskich , przechodzących do powstania. Przy tej sposobności miano 
njąć dwóch ajentów rządu  narodowego, posiadających instrukeye tego 
rząd u , dotyczących sprawy Miniewskiego i ściągania podatków  w G ali- 
cyi na rzecz powstania. Polieya zabra ła  przytem  znaczne już złożone 
na ten cel pieniądze.

Lwów,  22. Lipca. — Dziś po południu aresztowano pewną osobę 
w naszem  m ieście, podobno jenerała Wysockiego i odprowadzono pod 
zasłoną wojska do gmachu policyjnego. Dziś i wczoraj mnóstwo tu  osób 
aresztowano i p rzetrząśnięto  wiele pomieszkam

W i e d e ń ,  20. Lipca. — Z dzisiejszej P r e s s y ,  k tó ra  podaje a r ty 
kuł urzędowej P r a g e r  Z e i t u n g ,  przekonacie się , w jakiem  to świetle 
w pewnych sferach w ystawiają stan  rzeczy w Galicyi. N atu ra ln ie , że 
stosownie do tego w groźnych kolorach skreślonego położenia znane 
postępowanie władz miejscowych w G alicyi, przedstaw ianem  bywa za 
rzecz konieczną i nietylko, że znajduje d la  siebie wytłómaczenie i usp ra
wiedliwienie, ale nawet służy za podstawę następnio projektow anych 
środkó w, m ających utrzym ać dalszą w tym  k ra ju  spokojność.

Nie zadziwię was przeto doniesieniem , że k rążą  tu  pogłoski jakoby 
z obmyśleniem owego kierunku w iązała się obecność hr. Monsdorffa 
Pouilly w W iedniu; że są głosy utrzym ujące, jakoby ten dygnitaiz przy
jechał był z propozycyą stanu wojennego w Galicyi.

Prócz tej pogłoski donieść wam tylko mogę, że dzisiaj dwie komi- 
sye Izby niższej odbyły narady. W  pierwszej, komisyi petycyjnej, było 
czterech m inistrów obecnych: lir. R echberg, Schm erling, p. Heyn i bar. 
Mecsery. K om isya chciała poznać zdanie gabinetu o petycyi Langiew i
cza. O ile dowiedzieć się m ogłem , nieprzychylają się do żądania by
łego dyk ta to ra  ministrowie. W ydział nie wziął jeszcze żadnego posta
nowienia w tej mierze.

D ruga komisya przedbudżetow a, to je s t m ająca wygotować raporf. 
o sposobie wyznaczenia właściwej komisyi budżetowej, postanow iła za
proponować Izbie wybór wydziału złożonego z 36 członków. Spraw o
zdawcą je s t p. Herbst. Mówią, że Izba wybierze do komisyi budżetowej 
3 deputow anych galicyjskich.

Dowiaduję się w tej chw ili, że m inisteryum  zam ierza na posiedzę-
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niu czwartkowem odpowiedzieć na interpelacyą pana Kilińskiego o in
ternowaniu. Cz.

6allcya.
K r a k ó w ,  21. Lipca. — Wspomnieliśmy wczoraj o znalezieniu 

w ogrodzie botanicznym jakiegoś młodego człowieka zabitego. Miał on 
czaszkę strzaskaną i kilka pchnięć ostrem narzędziem zadanych. Ko- 
misya sądowa wczoraj na miejscu się odbyła, a następnie ciało odwie
ziono do kliniki dla zrobienia sekcyi.

— Podczas wczorajszej rewizyi na ulicy Szewskiej u ślusarza, zna
leziono 480 paczek prochu. Pod Sulechowem niedaleko Raciborowic 
w okręgu krakowskim przytrzymano wczoraj trzy wozy z bronią i amu- 
nicyą.

— Dzienniki wiedeńskie piszą, iż w ciągu zeszłego tygodnia przy
trzymano na kolei północnej 13 skrzyń z bronią, przeznaczoną jak się 
zdaje dla powstańców polskich. Od początku powstania zabrano na tej 
jednej kolei już blisko sto skrzyń różnej wielkości z bronią, a dla pomie
szczenia jej osobny obszerny skład przeznaczono.

K r a k ó w ,  22. Lipca.— Wczoraj 21. odbyła się rozprawa ostateczna 
w sprawie pana Ignacego Brandysa, oskarżonego o zbrodnię naruszenia 
spokojności publicznej z §. 66 k. k. przez przyłączenie się do powstania 
narodowego. Sąd uznał oskarżonego niewinnym zarzuconej mu zbrodni 
dla braku istoty czynu, uzasadniając orzeczenie takowe tern, iż przyłą
czenie się do oddziału powstańczego w Królestwie bez udowodnionego 
zamiaru opuszczenia w tym celu terytoryum austryackiego, w myśl roz
porządzenia ministeryalnego z d. 19. Października 1860 r. nie może sta
nowić zbrodni naruszenia spokojności publicznej z §. 66 k. k. Przeciw 
wyrokowi powyższemu prokuratorya nie zgłosiła rekursu. Z powyższego 
więc wynika, iż przyłączenie się do powstańców w samejże Kongresówce, 
nie jest karygodnem w obec ustaw karnych austryackich w takim razie, 
gdy nie jest udowodnionym zamiar opuszczenia umyślnie w tym celu te
rytoryum austryackiego i przedsięwzięcia na temże terytoryum przygo
towań do tegoż celu wiodących. Cz.

Dania.
K o p e n h a g a ,  20 Lipca. — Nietylko w kolach prywatnych, ale 

jeszcze w ministerstwach mówią o bliskiej wojnie z Niemcami. Nietylko 
powołano do wojska starych wysłużonych żołnierzy, ale jeszcze król 
wydał rozporządzenie pod d. 14 b. m. względem nadzwyczajnego inkwa- 
terunku wojska na zasadzie prawa z d. 9 Maja 1806 r.

— Książe Amadeusz włoski zwiedzi Sztokolm a potem Kopenhagę. 
Nie zastanie zaś w Sztokolmie króla szwedzkiego, bo ten pojutrze od
wiedzi króla duńskiego.

Multany i Wołtszczyzna.
B u k a r e s t ,  16. Lipca. — Wczoraj zaszło spotkanie między Izmae- 

łowem a Kahulem między 400 Polakami pod dowództwem pułkownika 
Miłkowskiego a 600 żołnierzami księcia Kuzy pod dowództwem pułko
wnika Calinesco w którem Polacy mieli 40 rannych i zabitych, a Mul- 
tańczykowie i Wołosi 15 poległych i 40 rannych, między tymi 3 ofice
rów. Polacy z Turcyi przybyli zebrali się pod Tulczą, najęli statek pod 
angielską flagą i wylądowali pod Reni w 400 ludzi i 35 koni na multań- 
skiej ziemi. Ruszyli ztąd ku Podolowi, gdy książę Kuza rozkazał puł
kownikowi Calinesco aby ich zmusił nawrócić na terytoryum tureckie. 
Polacy wezwani, nie chcieli usłuchać, układy trwały przez godzin 24,

nakoniec Calinesco otrzymał telegrafem rozkaz do uderzenia na Pola
ków. Polacy mając wyborną broń postanowili przemocą przedrzeć się 
na Podole, z tego powodu przyszło do bitwy. Polacy zmusili przeciwni 
ków do ucieczki po walce trwającej od godz. lOej przed południem do 
godz. 2ej po południu. Polacy w ściśnionej kolumnie szli dalej w pół
nocnym kierunku brzegiem Prutu. Gdy o tem wiadomość nadeszła do 
Bukarestu, powszechny smutek ogarnął umysły, bo zarówno żałowano 
Polaków, jak swoich.

B u k a r e s t ,  17. Lipca. — Książe Kuza mając 25,000 wojska nie 
chce się wystawić na zarzut, że przepuścił Polaków zbrojno przez swe 
terytoryum do Rosyi. Rozesłał rozkazy do wojska i spodziewa się swego 
dokazać. Mieszkańcy, a może większa część wojska rumuńskiego życzy 
sobie przeciwnie, zwłaszcza po odezwie pułkownika Miłkowskiego, zn 
mieszczonej w dzienniku R o m m a n i d o  Rumunów, w której prosi o po
zwolenie mu i jego towarzyszom przejścia przez księstwa, bo wbrew ży
czeniu swojemu byli zmuszeni wejść na ich ziemię, słuchając głosu swej 
ojczyzny, powołującej ich na obronę.

B u k a r e s t ,  19. Lipca. — Z rozkazu Kuzy postąpiono z ujętym 
hufcem jak z wojskiem pod chorągwią, z oficerami wedle stopnia. Pi 
szczono na wolność pułkownika Miłkowskiego za danem słowem honoru. 
Hufiec polski kapitulował pod Rudeszti. Papiery odebrane kompromi
tują władze tureckie. Drugi oddział złożony z 1500 ludzi chciał także 
ruszyć od Tulczy do Rumunii, ale wskutek bitwy pod Costaglia, porta 
rozpuściła ten korpus.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  25. Lipca. — P o s e n e r Z t g .  donosi, że onegdaj areszto

wano tu hr. Dąbską, ponieważ miała w imieniu rządu polskiego zaka
zywać żołnierzom pruskim zbierać broń, którą polscy przechodzcy po
tracili w boru pod Miłosławiem.

— Listem gończym ściga sąd stanu kupczyka Józefa Aloizego Sey- 
frieda z Jaguszewa, w powiecie brodnickim.

— Ścigany jest listem gończym Kaźmierz Karol Brodnicki z Dzie- 
ćmiarek, jako podejrzany o zamierzenie zbrodni stanu.

— Pomiędzy uwięzionemi z powodu odmówionego świadectwa pod 
przysięgą w sprawie politycznej obecnie się toczącej, znajduje się także 
weterynarz p. Szawelski, uwięziony d. 17 b. m.

Przybyli  do Poznania  dnia 25. Lipca.
B A Z A R :  Bobrowski z G cśc ie szy n a , hrab .  Potulicki z w. Jez io r,  lir. M ie lżyński z Kotowa,  

hr.  Skórzew9ki z L ubo s t ro n ia ,  lir. Bnióski z P o l s k i ,  Chłapowski z Kopaszewa,  S ta  
blewscy z S la c h c in a ,  Mieczkowski z Cibonia , P i 'a sk i  z Zielióca.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  hr. Kwilecki z Gosławic ,  Ciechom9cy z C ie ch o m ic , hr.  
M ie lżyóska  z Goście9zyna, Dr.  Bondek z Borka, Dr. Kluczewski z Soczewska ,  v. B&hr 
z Hali ,  v.  G und lach  z S trel itz ,  Brehmer z B runświka ,  S ta ffer t  z Berna.

M Y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K ra m e r  z Królewca,  v. Seydli tz  z Miłosławia, H i lde 
brand  z Sl iwna, Buss ius z A m t  K yr i tz ,  Sperl ing  z G rzybna ,  Kóppel z Bremy,  O t te n -  
broch z B arm en ,  S enn ing  z Offenhach , Heidsick z Bielefelda , G auder t  z W eim aru ,  
I ie y e r  z W ro c ła w i a ,  Th i le  z M agdeburga ,  K a t t ,  Bux i S a m te r  z Berlina.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I:  Gliiser z Ś rody,  T os t  z S t r z e le c ,  O t to  i H a m m e r  z Lip
s k a ,  Sachs  z W roc ław ia ,  Becker z Szczec ina ,  Botinger z P f o rz h e im u , Aleksander  
z G d a ń sk a ,  Schmeide l z Strzelec .

H O T E L  DU N O R D :  Dunin  z L ech l ina ,  Rutkowski z Ł a w ic y ,  Hero ld  z W ro c ła w ia ,  Swi- 
n a rska  i S uchorska  z Dembego, ks.  N ow ak  z S z am otu ł .

P O D  C ZA RN YM  O R Ł E M : K operska  z S tę p o c in a , S a t t le r  z Sa t t le rsh i i t te .

DOBROWOLNA SPRZEDAŻ.
Do pozostałości płóciennika G u s tU tC U  

M t c u j a n i i n a  M e n z t a  należąca, na 
450 Tal. ota^owana, z 9 mórg ziemi składająca 
się, wmieście S w a r z ę d z u  pod liczbą 375 
położona nieruchomość ma być celem podziału 

w dniu 30. Lipca r. b. 
zrana o godzinie 9ej na miejscu w S w a r z ę d z u  
dobrowolnie sprzedana.

Poznań, dnia 20. Lipca 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  powi a t owy .  Wydział II.

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w Ś r e mi e ,  

Wydział I. 
dnia 4. Lutego 1863.

Dobra szlacheckie Mszczyczyn wraz 
z przyległ ościami w tutejszym powiecie poło
żone, przez Towarzystwo kredytowe Ziemstwa 
wraz z borem, którego wartość na 6807 Tal. 7 
Sgr. 7 Fen. podana, oszacowane na 116,219 
Tal. 19 Sgr. 10 Fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i wa
runkami w Registraturze mają być 
dnia 21. Września 18H3. przed po

łudniem o godzinie llej 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze- 
dane.

Wierzyciele którzy dla pretensyi realnej, nie 
okazującej się z księgi hipotecznej , zaspokoje
nia z ceny kupna poszukują, winni się z swoją 
pretensyą do Sądu zgłosić.

Przeciw Doktorowi W i a t ł y n t U l C O l c i  
J V i e y o l e w t t h i e i n u  w D o r o v m i c y ,
wytoczono o sdradę stanu wstępne śledztwo i 
zaaresztowano cały jego majątek.

Wzywamy więc, wszystkich tych , którzy wła

sność p. l ¥ i e y o l e w « h i e y o , \  składającą 
się z papierów, pieniędzy lub innych przed
miotów posiadają albo dzierzą, lub mu też coś
kolwiek winni, aby nic jemu nie wydawali ani 
płacili, ale raczej o posesyi przedmiotów na
tychmiast nam donieśli i takowe z zastrzeże
niem własnych swych pretensyj nam nadesłali.

Kościan, dnia 20. Lipca 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o wi a t o wy .  Wydział I.

OBWIESZCZENIE 
I PUBLICZNE WEZWANIE.

Majątek ur. Kochu Koczorotc- 
ftliicyo. posesora dóbr z Magnusze
wie 9 przeciw któremu śledztwo o zdradę sta
nu czyli przygotowywanie czynów do takowej 
wedle § 61. Nr. 3. § 66. i 98. kodeksu karnego 
wytoczonem zostało, obkłada się stosownie do 
§ 73. kodeksu karnego aresztem.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy od ur. 
K o c z o r o t c s k i e y o  cośkolwiek w pienię- 
dzach, papierach albo innych rzeczach posia
dają lub w zachowaniu mają, albo którzy mu 
cośkolwiek są dłużni, ażeby ur. MŁOCZOCO- 
t e s h i e t n u  nic nie wydawali i nie płacili, 
tylko żeby o posiadaniu owych przedmiotów są
dowi donieśli i aby zastrzegłszy sobie jakowe 
swoje prawa, wszystko do podpisanego Sądu 
złożyli. Posiadacze zastawów i inni z nimi ró
wnouprawnieni wierzyciele nr. MŁOCZOCO- 
w s k i e y o  winni o zastawach u nich się zn
ajdujących uczynić tylko doniesienie.

Pleszew, dnia 21. Lipca 1863.
Kr ó l ewsk i  Sąd  Powiatowy.  Wydział. I.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 24. Lipca 1863.

S fc y to  (węcpel po 25 szefli) słabo. Na Li

piec 41 list. 403/4 pien., na Lipiec Sierpień 41 
list. 403/4 pien., na Sierpień Wrzesień 4 iy a list. 
5/i2 pien., na Wrzesień Paźdz. 42V* list. ]/8 
pien., na Pażdz. Listopad 413/* list.i pien., na 
Listopad Grudzień 41% list. i pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa 
trzyma się weenie. Wypowiedziano21,000kwart 
Na Lipiec 15'/6 list. % pien., na Sierpień 15S/M 
list. % pien., na Wrzesień 15"/2ł list. 3/ 12 pien., 
na Paźdz. 15% list. ł/24 pien., na Listopad 15'/,2 
p ł ., na Grudzień 15'/,2 pl.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 24. L ipca 1863.
st0_ ' N a  pr. kurant
E* I jiap ie- 

I ra m i.
1 g o to w j-  
I z n ą .

P ożyczka rządow a dobrow olna. .
,, z roku 1859 ..................
„ z roku 1856 ................
„ z roku 1853 ................

Obligi d ługu  sk a r b o w e g o ..............
dito M archii E lektoralnej i Nowćj .
dito m iasta B erlin a ................................
dito „ ................................

L isty zastaw ne Marchii E lek t, i Nowej 
dito dito
dito P russ W schodnich .  .
dito P o m o rsk ie .......................
dito dito ......................
dito W .X . Poznańskiego .
dito W. X . P oznańskiego .
dito W . X . P ozn . (now e). .
dito S z l ą s k i e ..........................
dito Pruss Z achodnich . . .

B ilety rentow e P o z n a ń s k ie ..................
O bligacye m iejskie II. Era. P ozn . . . 
O bligacye prowineyalne P oznańskie . 
Papiery banku prow. P oznańskiego .
Louisdory  ..................................................
A keye kolei Żelazn. Starogr. P o z n .. .
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